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Coraz bliżej stolicy Basków
Zaciekłe walki w prowincji Biskaja — Wzmożona akcja lotnicza i morska

Vittoria. (PAT). Agencja Hava- 
Ła donosi: Wojska powstańcze czynią, 
na froncie baskijskim mimo złych wa­
runków atmosferycznych stałe postę­
py. Straże przednie spotykają się z za­
ciętym oporem przeciwnika. W ciągu 
ubiegłego dnia oddziały powstańcze 
posunęły się o 5 km naprzód, pozosta­
wiając za sobą najuciążliwsze z powo­
du trudności terenowych części pro­
wincji. Na drodze prowadzącej do 
Ochandiano musiano przełamywać o- 
pór przeciwnika, zdobywając umiesz­
czone na każdym zakręcie szosy 
gniazda karabinów maszynowych. Z 
wojskami lądowymi współpracowało 
intensywnie lotnictwo, zadając nie­
przyjacielowi ciężkie straty.

V i 11 o r i a. (PAT). Agencja Hava- 
ea donosi, że ofensywa powstańcza na 
froncie baskijskim robi stałe postępy. 
Lotnicze eskadry powstańcze dokony­
wały w ciągu całego poniedziałku 
przelotów nad wzgórzami, otaczający­
mi Durango oraz dolinę, wiodącą w 
kierunku Bilbao, rozpraszając ogniem 
karabinów maszynowych tyłowe kon­
centracje wojsk rządowych.

Saint Jean de Luz. (PAT). Ra­
diostacje francuskie przejęły depeszę 
donoszącą, że w Zatoce Biskajskiej 
znajdują się krążowniki powstańcze 
„Canarias“, „España“ i „Almirante 
Cervera“. Gwałtowna kanonada, sły­
szana w ubiegłą niedzielę wieczorem 
i wczoraj w nocy ok. godz. 2, wywoła­
na była — jak donoszą z Bilbao — 
ostrzeliwaniem przez te krążowniki 
wybrzeża baskijskiego.

Madryt. (PAT). Agencja Havasa 
donosi, że wczorajsze bombardowanie 
baskijskiego wybrzeża przez powstań­
cze krążowniki „España“, „Canarias“ 
i „Almirante Cervera“ miało na celu 
przecięcie komunikacji między Astu- 
rią a Santanderem. Wyrządzone szko­
dy są nieznaczne. Ogień bateryj przy­
brzeżnych zmusił okręty powstańcze 
do wycofania się.

Londyn. (PAT). Reuter donosi z 
Santanderu, że transportowiec „An- 
dra“, zafrachtowany przez firmę an­
gielską, został zatopiony na wysokości 
Castro Urdíales przez krążownik po­
wstańczy „Almirante Cervera“.

Paryż. (PAT). Z San Sebastian 
donoszą, że samoloty powstańcze roz­
rzuciły nad krajem Basków ulotki w 
języku hiszpańskim i baskijskim, 
Podpisane przez gen. Mola. Wedle u- 
lotek powstańcy postanowili defini­
tywnie opanować Hiszpanię północną 
i wzywają wojska baskijskie do pod­
dania się, obiecując ułaskawienie

Położenie na uczelniach warszawskich
Warszawa. (Tel. wł.) Wśród 

młodzieży akademickiej panuje pod­
niecenie. — We wtorek przejął 
agendy Bratniej Pomocy Szkoły Głów­
nej Gospodarstwa Wiejskiego wyzna­
czony jako komisarz prof. Dominik. 
Około Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego konsygnowano posterunki 
Policyjne, a przed wejściem do gma­
chu studenci przechodzą potrójną kon­
trolę. Przy ostatniej kontroli poste­
runki wydają imienne przepustki.

Żydzi, którzy przybyli na wykłady, 
słuchają profesorów stojąc. Nie chcą 
howiem zając miejsc po lewej stronie.

wszystkich, którzy złożą broń oraz 
grożąc bombardowaniem w razie opo­
ru.

Komunikat baskijski
B a j o n n a. (PAT). Prasowe biu­

ro rządu baskijskiego donosi: Wczo­
rajszy dzień miał dla wojsk rządowych 
przebieg pomyślny. Stawiły one nie- 
tylko skuteczny opór ofensywie nie­
przyjaciela, lecz przeprowadziły sze­
reg wypadów, zadając przeciwnikom

Naokoło Madrytu
Navalcarnero. (PAT). Kore­

spondent Havasa donosi, że na fron­
cie Jarama wojska rządowe przepro­
wadziły kilka ataków na pozycje po­
wstańcze. Pierwsze natarcie na most 
w Arganda przy użyciu znacznych sił 
i po uprzednim przygotowaniu artyle­
ryjskim załamało się wobec silnego o- 
gnia zaporowego powstańców. Drugi 
atak, skierowany na ważny punkt 
strategiczny Pingarron, był ’ również 
bezskuteczny. Oddziały rządowe po­
niosły przy tym bardzo dotkliwe stra­
ty, tym bardziej, że występowały one 
w natarciach w zwartych kolumnach, 
które kilkakrotnie usiłowały prze­
drzeć się przez ogień karabinów ma­
szynowych. W dowództwie wojsk rzą­
dowych widoczna jest obawa, że ini­
cjatywa na froncie Jarama przejdzie 
w ręce powstańców. Lotnictwo gen. 
Franco notuje stałe przybywanie po­
siłków.

S i gu e n z a. (PAT). Havas donosi: 
Wojska powstańcze rozpoczęły w po­
niedziałek na odcinku Guadalajara o- 
fensywę wywiadowczą. Operacje roz­
grywają się między drogą wiodącą do 
Aragonu a doliną rz. Tajuny.

Komunikaty rządowe
Madryt. (PAT). Rada Obrony Ma­

drytu donosi: W poniedziałek rozwi­
nęły wojska powstańcze gwałtowną 
działalność wszystkich rodzajów bro­
ni, celem odzyskania na odcinku La 
Coruña pozycyj utraconych podczas 
ostatniej ofensywy rządowej. Wszyst­
kie ataki zostały z ciężkimi dla nie­
przyjaciela stratami odparte. Na od­
cinku Carabanchel zajęły wojska rzą­
dowe 200 domów. Z frontów Guadala­
jara i Jarama nie ma nic ważnego do 
doniesienia.

Madryt. (PAT). Agencja Havasa 
donosi: Powstańcze eskadry lotnicze 
dokonały w poniedziałek przelotu nad 
okolicami Narango, gdzie zrzuciły 
wiele bomb na pozycje r ądowe. Wy­
rządzone straty są nieznaczne, zwła-

Również gmach Politechniki ob­
stawiono policją. Odbywają się tam 
wykłady dla VI i VIII semestru, (w)

Echa rozwiązania 
organizacyj akademickich
Warszawa. (Tel. wł.). Rekto­

raty uczelni wyższych wydały ostrzeże­
nia do młodzieży w sprawie wpłacania 
składek do organizacyj akademickich, 
ostatnio rozwiązanych i zawieszonych. 
Za niestosowanie się do ostrzeżenia 
grozi pociągnięcie do odpowiedzialno­
ści karno - administracyjnej, (w)

poważne straty. W godzinach popo­
łudniowych zmusiły wojska rządowe 
do odwrotu silny oddział marokań­
skiej kawalerii. Do niewoli oddziałów 
rządowych dostało się kilku oficerów- 
lotników o niemieckim brzemieniu na­
zwisk. Oficerowie ci, wprowadzeni w 
błąd przez komunikaty radiostacji po­
wstańczej, udali się do miejscowości 
Urąuiola, sądząc iż została ona już za­
jęta przez powstańców.

szcza że baterie rządowe są zamasko­
wane w lasach sosnowych. Powstańcy 
usiłowali w ciągu dnia przewieźć cię­
żarowymi samochodami swe wojska w 
kierunku Narango. Przeprowadzenie 
tego zamiaru uniemożliwił ogień arty­
lerii rządowej. Kilkanaście doszczętnie 
zniszczonych samochodów porzucono 
na drodze, zbudowanej niedawno 
przez powstańców i wiodącej do Ven- 
tadel i Escamplero.

Z innych frontów
Andujar. (PAT). W rezultacie 

silnego natarcia na drodze Villaharta 
na południe od Pozoblanco wojska rzą­
dowe zdobyły 11 armat i czołg nie­
miecki, a ponadto wzięły do niewoli 
ponad 100 jeńców.

Gibraltar. (PAT). Wczoraj rano 
samoloty rządowe rzuciły 8 bomb na 
Algeciras. 5 bomb wybuchło pomiędzy 
hotelem „Christina“ a zatoką.

Ta n g er. (PAT). Potwierdza się 
wiadomość, że rządowe okręty wojen­
ne bombardowały Ceutę w ciągu bli­
sko godziny w nocy na poniedziałek. 
Wedle pogłosek, dwa torpedowce ubie­
głej nocy podobnie bombardowały 
Ceutę.

W sprawie pogłosek o zbli­
żeniu niemiecko-sowieckim

Berlin. (PAT.) Ogłoszony pół- 
urzędowy komunikat stwierdza, że 
pogołski na temat zbliżenia niemiecko- 
sowieckiego, które ukazały się w części 
prasy angielskiej, wywołały w berliń­
skich kołach politycznych sensację. 
Stanowisko Niemiec wobec tych spe- 
kulacyj zostało — stwierdza dalej pół- 
urzędowy komunikat — sformułowa­
ne na kongresach partyjnych w No­
rymberdze w r. 1935 i 1936 w sposób 
tak oczywisty, że nie może być żad­
nych wątpliwości tak co do obecnego 
jak i przyszłego stosunku Niemiec do 
Związku Sowieckiego.

Klęska suszy
Porto Alegre. (PAT). Dono­

szą z Fortaleza o groźnej suszy w sta­
nie Ceara. Najgroźniejsza sytuacja 
panuje w Riacho de Sanguo Mojagua- 
ribe, gdzie 18 tysięcy ludzi jest zagro­
żonych śmiercią głodową. Rząd sta­
nowy wobec klęski jest prawie bez­
radny.

żydzi i komuniści w Wilnie
Warszawa. (Tel. wł.). W Wil­

nie dokonano aresztowań wśród dzia­
łaczy komunistycznych, rekrutujących 
się głównie ze sfer żydowskich. Pięt­
naście osób wysłano do Berezy, m. i. 
prezesa żydowskiej „Wzajemnej Po­
mocy Studentów Uniwersytetu Wileń­
skiego“. (w)

Kaliskie wielkopolany

— Źle jest z namy, panie Ryfen- 
duft — przecież tak nie możemy sze po­
kazywać w tego Poznaniu na woje­
wództwo.

Nie było transportów 
do Hiszpanii!

Urząd Morski w Gdyni komunikuje:
„Ostatnio pojawiły się niejednokrot­

nie wiadomości w prasie krajowej, 
gdańskiej i zagranicznej o rzekomych 
transportach amunicji dla Hiszpanii. 
Na podstawie dokumentów Urząd Mor­
ski stwierdza, że żaden statek z mate­
riałem wojennym nie opuścił portu 
gdyńskiego z przeznaczeniem do ja­
kiegokolwiek portu w Hiszpanii.“ 

Wyjaśnienie Urzędu Morskiego w 
Gdyni kładzie kres pogłoskom, rozsze­
rzanym z szczególną gorliwością przez 
prasę niemiecką, (p)

Van Zeeland — Degrelle
Bruksela. (PAT) Kampania wy­

borcza rozwija się w gorączkowej at­
mosferze.

Van Zeeland i Degrelle odbywają 
na przedmieściach stolicy po kilka 
wieców dziennie, przy czym van Zee- 
land korzysta częstokroć ze swej prze­
wagi nad przeciwnikiem, którą daje 
mu znajomość języka flamandzkiego.

Pierwsze wyniki wyborów, przypa­
dających w niedzielę, znane będą ko­
ło godz. 16, gdyż biura będą zamknięte 
o godz. 13. Całkowicie wyniki ogłosi 
się około godz. 20.

Cisza przed burzą 
w Palestynie

Jerozolima. (ATE) Z arsenału 
brytyjskiego w Haifie skradziono w 
krótkich odstępach czasu ponad 1000 
bomb lotniczych oraz około 2 ton ma­
teriałów wybuchowych. Kradzieży 
dokonano w sposób niezwykle zręczny 
tak, że straż nie zdołała wykryć 
sprawców.

Władze brytyjskie są bardzo zanie­
pokojone tymi incydentami i obawia­
ją się, że skradziona amunicja zosta­
nie użyta w celach wywrotowych. W 
całym kraju panuje nastrój naprężo­
ny, a obecna cisza jest uważana jedy­
nie za przerwę w działalności terrory­
stycznej pewnych elementów arab­
skich.

Momentem krytycznym będzie nie­
wątpliwie ogłoszenie sprawozdania 
komisji królewskiej, która bada sytu­
ację w Palestynie. Na wypadek, gdy­
by raport komisji przyniósł rozczaro­
wanie Arabom, należy się liczyć z no­
wymi rozruchami i aktami sabotażu.

Strajki okupacyjne 
w Ameryce

tt Waszyngton. (PAT). Senat 
U. S. A. odrzucił 48 głosami przeciwko 
36 projekt ustawy uznającej za niele­
galne strajki okupacyjne w przemyśle 
węglowym. '
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Z CHWILI
Wśród nie bardzo sławnych okoliczno­

ści p. W. Rzymowski runął na placu wal­
ki plagiatowej i zniknął z Polskiej Aka­
demii Literatury oraz z warszawskiego 
„Kuriera Porannego“, więc usiłuje się te­
raz podźwignąć na łamach masońskiej 
„Epoki“ — dla wszelkiego bezpieczeństwa 
przy pomocy artykułu o „Żywym Józefie 
Piłsudskim“.

*
W tym samym zeszycie — jako, że 

rączka rączkę myje — masońska „Epo­
ka“ stawia pomnik radykalnemu Związ­
kowi Nauczycielstwa Polskiego, o którym 
pisze między innymi:

„Przez długi szereg miesięcy szczuto 
ludzi (Związku Nauczycielstwa Polskiego) 
w zjednoczonej prasie Ciemnogrodu. Nie 
było zarzutu, którego by im oszczędzono. 
Nie było instancji, przed którą by ich fał­
szywie nie skarżono. A wszystko w tym 
celu, aby rozbić jedność organizacji, a roz­
bitków jej następnie zapędzić w jarzmo 
wojującego klerykalizmu i wyzysku spo­
łecznego.“

Wszystkie te „zapędy“ — raduje się 
„Epoka“ — „rozbiły się jednak o stanow­
czą postawę nauczycielstwa“ (dodajmy: 
nauczycielstwa Związku N. P.). Więc 
„Epoka“ śpiewa pean: „Z uczuciem du­
my i uzasadnionej wiary w siły narodu 
cały polski świat pracy czytał sprawo­
zdania z przebiegu ostatniego zjazdu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.“

„Cały polski świat pracy“, — „cały“: 
od socjalistycznego „Robotnika“ i „Głosu 
Powszechnego“ aż do masońskiej „Epo­
ki“ i masonizującej prasy lewicowo - „sa­
nacyjnej“.

Nie zawadzi jednak, tę entuzjastyczną 
radość „Epoki“ z powodu Związku N. P. 
zanotować.

*

W walce z kartelami prasa „sanacyj­
na“ zapełniła farbą drukarską stosy pa­
pieru. Pisano o żelazie i węglu; poru­
szano gospodarstwo polskie od podstaw; 
były oświadczenia, apele do społeczeń­
stwa, prośby i groźby.

I oto przyszedł rezultat. Ukazało się 
rozporządzenie rozwiązujące dziesięć kar- 
telików. A więc rozwiązano porozumie­
nie 2 fabryk cegły . W Kielcach, 3 fabryk 
gipsu w Stanisławowie, 2 fabryk wapna 
w tym samym mieście, 3 firm produkują­
cych artykuły elektrotechniczne itp.

Mówiło się o węglu i żelazie, — a skoń­
czyło się na — gipsie i wapnie. Góra zro­
dziła mysz...

Co w tych warunkach sądzić o „walce“ 
„Gazety Polskiej“ z wielkimi kartelami? 
Dokąd ona zmierza? Co jest jej celem 
rzeczywistym?

Spłata zaległości 
obligacjami pożyczek

Warszawa. (Tel. wł.) Niebawem 
w „Dzienniku Ustaw“ ma się ukazać 
rozporządzenie ministra skarbu, we­
dług którego będzie można wpłacać 
zaległości podatkowe z przed 1934 ro­
ku pożyczkami państwowymi, jak 
konwersyjną, konsolidacyjną, narodo­
wą oraz papierami 3 proc, renty ziem­
skiej. (w)

Strona Z Kurier

Rok budżetowy zamknięty
Dochody państwa przewyższyły wydatki o 2,4 milionów zl

Warszawa. (PAT). Min. Skarbu 
dokonało już tymczasowych zamknięć 
rachunków skarbowych za miesiąc 
marzec rb. Dochody w tym miesiącu 
wyniosły 203.170.000 zł, wydatki 
199.158.000 zł. Nadwyżka wyniosła za­
tem 6.012.000 zł.

W ten sposób rok budżetowy 
1936/37, zakończony dn. 31 marca, 
zamknięty został nadwyżką docho­
dów nad wydatkami. W okresie ulgo­
wym, tj. w ciągu kwietnia, maja 
i czerwca, dokonane zostaną jeszcze 
wydatki na rachunek ubiegłego okre­
su budżetowego w kwocie 3.600.000 zł. 
Łącznie z tymi wydatkami okresu ul­
gowego ogółem wydatki budżetowe za 
rok 1936/37 wyniosą 2.161,4 miln. zł. 
Ponieważ dochody w tym okresie wy­
niosły 2.163,8 miln. zł, przeto cały rok

Polska liczy 34,2 milionów ludności
¡Śmiertelność niemowląt jest wciąż jeszcze bardzo wielka
Warszawa. (PAT). Główny U- 

rząd Statystyczny ogłosił dane o ru­
chu naturalnym ludności w Polsce w 
4-tym kwartale i w całym roku 1936. 
Ilość małżeństw zarejestrowanych w 
ciągu roku 1936 wyniosła 284425, wy­
kazując w dalszym ciągu wzrost — 
chociaż nieznaczny (w 1935 r. — 280025). 
Wzrosła również ilość urodzeń do 
892320 (w 1935 r. — 876667), tak iż po­
mimo równoczesnego wzrostu liczby 
zgonów (482633 wobec 47998 w roku po­
przednim), przyrost naturalny był w 
r. 1936 nieco wyższy niż w r. 1935 
(409687 wobec 405669). Wzrost ogól­
nej liczby zgonów był spowodowany 
wzmożeniem się umieralności niemo­
wląt /125772 zgonów wobec 111319 w 
roku 1935), natomiast ilość zgonów po 
pierwszym roku życia zmalała (356861 
zamiast 359679 w 1935 r.).

W przeliczeniu na 1000 mieszkań­

Ze Zw< Chemików Polskich
Warszawa. (PAT.) W Warsza­

wie w lokalu własnym Zw. Chemików 
Polskich odbył się III zjazd delegatów 
Związku tego.

W wyniku przeprowadzonych wy­
borów w skład zarządu weszli m. in. 
jako prezes — dr inż. Juliusz Lisiecki, 
jako wiceprezesi — dr A.ntoni Mora- 
wiecki i dr Jan Wiertelak oraz jako 
sekretarz dr Marian Lewandowski.

Uczczenie
szwedzkiego uczonego
Kraków. (PAT.) Dziś w auli 

Akademii Górniczej odbędzie się uro­
czystość wręczenia dyplomu doktora 
honoris causa wielkiemu uczonemu 
szwedzkiemu prof. C. Benedicksowi, 
prezesowi Królewskiej Akademii U- 
miejętności w Sztokholmie, jednemu 
z najznakomitszych uczonych świata 
w dziedzinie chemii fizycznej metali, 
pozostającemu od kilku lat w stałym 
kontakcie naukowym z krakowską A- 
kademią Górniczą, od r. 1935 członka 
Akademii Nauk Technicznych w War­
szawie.

budżetowy 1936/37 zamyka się nad­
wyżką ok. 2,4 miln. zł.

* W porównaniu z wydatkami roku 
budżetowego 1935/36, sprowadzonymi 
do układu budżetu 1936/37, w\ datki w 
roku 1936/37 wraz z wydatkami okre­
su ulgowego są mniejsze o 10o,5 miln. 
zł, dochody zaś większe o 160,3 miln. 
zł( Zaznaczyć należy, że deficyt bud­
żetowy w r. 1935/36 wynosił kwotę 
263,4 miln. zł.

Wykazane powyżej wydatki i do­
chody nie obejmują w obu porówny­
wanych okresach wydatków funduszu 
obrotowego reformy rolnej, funduszu 
opłat studenckich i taksy administra­
cyjnej w Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ., 
pokrytych własnymi dochodami. (Por. 
artykuł wstępny w ostatnim wydaniu 
głównym. — Red.).

ców liczby powyższe dają (cyfry w na­
wiasach dotyczą roku 1935): mał­
żeństw 8,4 (8,3), urodzeń 26,2 (26,1), 
zgonów 14,2 (14,0), przyrostu natural­
nego 12,0 (12,7). Liczba zgonów nie­
mowląt na 100 urodzeń żywych wynio­
sła 14,1 (w r. 1935 — 12,7, w r. 1934 
również 14,1).

Na podstawie powyższych danych 
przeprowadzono, po uwzględnieniu 
wędrówek, szacunek ludności Polski 
na dzień 1. 1. 1937 r„ który dał liczbę 
34.221.000 dla całego państwa. Ż tego 
na grupę województw centralnych 
przypada 14.339.000, wschodnich 
6.007.000, zachodnich 4.815.000 i połud­
niowych — 9.060.000. W ten sposób od 
dnia drugiego spisu ludności (9. 12. 
1931 r.), to zn. w ciągu 5 lat, ludność 
Polski zwiększyła się ó 2.078.000 osób 
czyli o 6,5 proc.

Na uroczystość tę przybywa do Kra­
kowa poseł szwedzki i minister pełno­
mocny królestwa Szwecji p. Boheman.

W ramach uroczystości prof. Bene- 
dicks wygłosi w języku francuskim 
odczyt pt. „O stałości granic ziarn me­
tali w świetle chemii fizycznej“.

Zwolnienia aresztowanych
Warszawa. (Teł. wł.). W ciągu 

wtorku zwolniono 9 byłych członków 
ONR, aresztowanych przed dwoma ty­
godniami. (w)

Z krakowskiego T. S. L.
Kraków. (PAT). W Krakowie 

obradował walny zjazd delegatów kół 
i czytelni Tow. Szkół Ludowych pow. 

krakowskiego przy udziale ok. 150 de­
legatów.

T. S. L. pow. krakowskiego mimo 
trudnych warunków wykazuje b. dużą 
żywotność i stały rozwój. W powiecie 
krakowskim T. S. L. posiada 52 pla­
cówki, w tym 23 kół i 29 czytelni. Wy­
cieczek naukowych krajoznawczych u- 
rządzono 32, kursów 85 itd. Dochody 
kół i czytelni T. S. L. wyniosły 15,671 
zł, rozchody 13,119 zł.

Nieudałe zebranie 
i „ścisłość“ P&T-a

„Dziennik Kujawski“ podaje infor­
macje o przebiegu „zebrania między, 
organizacyjnego“, które odbyło się w 
Inowrocławiu, a miało na celu — w 
myśl porządku obrad — zajęcie stano- 
wiska wobec akcji płka Koca i uchwa­
lenie odpowiedniej rezolucji.

W zebraniu wzięło udział sporo u- 
rzędników, członkowie organizacyj 
p. W. oraz pewna ilość osób, przyby- 
łych z ciekawości.

Zebranie zagaił prezes Federacji p. 
Eckert podając do wiadomości porz?- 
dek obrad. W tej chwili na sali rozległy 
się głośne wołania: „a dyskusja!“, „żęi 
damy dyskusji!“, „chcemy dyskusji!“,

Przewodniczący oświadczył jednak­
że, że dyskusji nie będzie, bo tak zade­
cydowano na zebraniu przedstawicieli 
zarządów poszczególnych organizacyj, 
wchodzących w skład Federacji, a bę­
dzie jedynie głosowanie nad rezolucję, 
i wtenczas — jak mówił — każdy z 
obecnych może się oświadczyć albo za 
„deklaracją“ lub też przeciw.

Oświadczenie to nie zadowoliło czę­
ści obecnych, bo jeden z przedstawicie­
li Związku Weteranów Powstań Naro­
dowych domagał się głosu w sprawie 
formalnej. Pan przewodniczący Eckert 
jednakże głosu interpelantowi nie 
udzielił.

Z kolei senator Seib z Torunia — w 
myśl programu — wygłosił bardzo dłu­
gi" odczyt, po którego ukończeniu ze­
brani ponownie w formie kategorycz­
nej domagali się dyskusji.

Przewodniczący zebrania, widząc 
nastroje, panujące na sali i orientując 
się widoczne dobrze w sytuacji, nie do­
puścił w ogóle do głosowania nad re­
zolucją, ani jej nawet nie odczytał i 
nie podał do wiadomości, a jedynie we­
zwał obecnych do odśpiewania jednej 
zwrotki „Nie rzucim ziemi“.

Taki oto przebieg — stwierdza „Dz. 
Kuj.“ — miało na gruncie inowrocław­
skim pierwsze większe zebranie zwoła­
ne w związku z deklaracją p. Koca.

„Dziennik Kujawski“ piętnuje na­
stępnie komunikat Polskiej Agencji: 
Telegraficznej (PAT-a), która o prze­
biegu zebrania podała zupełnie 
fałszywe informacje pisząc, jakoby by­
ło to zebranie „przedstawicieli wszyst­
kich prawie organizacyj społecznych 
miasta Inowrocławia“ i jakoby po Po­
mówieniu sen. Seiba reprezentanci or- j 
ganizacyj podpisali rezolucję, zgłasza- < 
jącą akces do obozu pika Koca. j

„Gdzie na zebraniu reprezentant 
PAT-a — pisze „Dz. Kuj.“ — W1‘ 
dział „przedstawicieli wszystkich pra­
wie organizacyj społecznych miasta 
Inowrocławia“ to już pozostanie jego 
tajemnicą. Jak zmyślać — to dobrze. 
Owszem, było dość dużo przedstawicie-, 
li organizacyj wchodzących w skta 
Federacji, ale ci przyszli przeważnie 
po to, by posłuchać, co też ciekawego 
referent powie.“ ,.

Ci właśnie ludzie zresztą domaga* 
się dyskusji, do której przewodnicz?-: 
cy, p. Eckert orientując się w ® ’ 
strojach sali, nie dopuścił i proponowa­
nej rezolucji pod głosowanie nie "" 
dał.

„Dziennik Kujawski“ kończy slus 
ną uwagą, że „nie wolno naduzy 
dla miłych sobie celów Polskiej Ag 
cji Telegraficznej“, kosztującej tak 
sokie sumy.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora

45) ANTONI ST.
— Jest u was, czy nie?
Potrząsnąłem głową z współczu­

ciem i nie odpowiedziałem wcale.
— Ukrywacie przestępcę przed ra­

mieniem sprawiedliwości!
— Ani by mi się nawet nie śniło o 

czymś podobnym!
Drugi, mniejszy policjant, ten, któ­

rym wymiotłem naszą sień, wykrzy­
knął zirytowanym dyszkantem: — Wsa­
dzimy go do buchty za opór władzy!

Odwróciłem się do niego: — Przo­
downik wie lepiej, niż pan. Wie dobrze, 
że wcale by mnie nie wsadzono, a jeśli­
by mnie zatrzymano w kryminale, to 
powiem tylko, że żnałem takiego, który 
potem poszedł w odstawkę i całą resztę 
życia mógł przemyśliwać nad konse­
kwencjami pozbawienia obywatela 
wolności.

Drągal stał i patrzył mi w oczy przez 
pół minuty, potem odwrócił się na pię­
cie i zeszedł po schodkach. Rozglądał

HOFFMANN
się po ulicy w jedną i drugą stronę. Nie 
wiem, czy spodziewał się ujrzeć pochód 
wojska Napoleona, czy też szukał szyl­
du knajpy, gdzie by się mógł czego na­
pić. Potem zawołał do towarzysza 
broni:

— Zostań tu Stef. Uważaj na drzwi. 
Ja pójdę do telefonu i zdam raport. Po­
staram się o kogoś, żeby pilnował też 
tylnego wyjścia. A jak ten blondynek 
odwróci się piecami, żeby wejść do bra­
my, daj mu kopniaka w moim imieniu. 
. Pokiwałem mu ręką: — Dobranoc, 
panie ładny! — Zadzwoniłem trzy razy 
krótko, dobyłem klucza, otwarłem 
drzwi i wszedłem do sieni. Gdyby ten 
mały był mnie dptknął, oberwałby po­
rządnego szturchańca w nos. Zabezpie­
czyłem drzwi zasuwką. Fritz stał w 
sieni z moim'rewolwerem w ręku.

— Uważaj, — powiedziałem, — na­
bity!

Był bardzo poważny. — Wiem, Ar-

chie. Myślałem, że może będzie po­
trzebny.

— Nie, dziękuję. Przegryzłem im 
gardło. To tylko taka zabawa.

Fritz zachichotał i wręczył mi re­
wolwer, po czym pobiegł do kuchni 
Wróciłem do biura. Klara Fox poszła 
już spać. Truchlałem na myśl, że mo­
że stoi teraz przed lustrem w mojej pi­
żamie. Ja ją tylko raz przymierzałem, 
ale nigdy jej nie nosiłem. Ledwie sia­
dłem do biurka, znów rozległ się dzwo­
nek. Wróciłem więc na dół i otwarłem 
drzwi, pozostawiając jednak łańcuch. 
Ciekaw byłem, czy to może ten mały 
przypomniał sobie o obiecanym kopnia­
ku. Ale tym razem to rzeczywiście był 
Saul Panzer. Spytałem głośno przez 
szparę we drzwiach:

— No, znalazłeś ją?
— Nie. Zgubiłem. Zatraciłem ślad.
— Dopiero z ciebie fujara.
Potem otworzyłem drzwi i zapro­

wadziłem go do biura. Wolf siedział w 
fotelu z zamkniętymi oczyma. Taca 
wróciła w dawne, zwykłe miejsce, w 
szklance pieniło się piwo i obok stały 
dwie świeże butelki. Widocznie oble­
wał zabawę, jaką rozpoczął dziś wie­
czór z policją.

— Jest Saul, — powiedziałem.

zostab’

m

— Dobrze. — Oczy jego Poz 
zamknięte. — W porządku, Saul- 

— Tak jest, sir. .
— Oczywiście. Dobrze. Mozesz r 

u nas? '
— Tak jest, sir. Po drodze wsm 

łem po szczoteczkę do zębów. .
— Bardzo dobrze. Północny P 

Archie, nad twoją sypialnią- 1 °. trnej, 
Fredowi, że ma się stawić jutro o o- 
i niech teraz idzie do domu... J®z .^li 
steś głodny, Saul, idź do kuchm- J 
nie, weź sobie książkę i posiedź 
koju frontowym. Instrukcje na j 
wydam niebawem. . kuCh-

Wywołałem Freda Durkina z 
i i sam sprowadziłem go ną do • 

wychodził, ostrzegłem go, obce 
padkiem nie potknął się o jak1• 0¿.
ciała na schodkach. Ale detek> r¡ 
szedł już nieco od naszych d.rz"j,v p0 
się o uliczny kran wodociąg:0' 
przeciwnej stronie. Zerknął na
i miałem nadzieję, że będzie d cz8- 
mądry, aby przypuścić, że wy ^„¡ach- 
my właśnie Klarę Fox w spou ^;.t 
No, ale chyba spodziewałem s^JOłya- 
dużo po jego głupocie. ZabaU <jo 
łem więc na nowo drzwi i wro 
biura

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i oo-5o 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50

M Policja: 42.21
MB Posłańcy: lo-60 I 28-36
HS Postoje taksówek: Grun-B waldzka 77-72: Rynek Jeż.

fl 77-08; Klinika przy Polnej
jg/ 74-02; Mars? Focha (nar.

Niegolewskich) 77-82; Plac 
świetokrz. 49-80; Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35; Rynek 
Wildecki 66-35; W. Garbary

-aa———— (nar. Wielkiej) 57-87.
Poczt biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
miedzym. 00. Inforin. tel.: 09. Biuro napr. 08.

Środa 1 Czwartek
kalendarz rzymsko-katolicki

Tinrinta m 1 Dionizego b.Donata ™;LENDARZ SŁOW1ANSKI 
Przeslawa l Radosława _

Słońca: wschód 5.15. zachód 18 35 
Długość dnia 13 godzin 20 minut 
Księżyca: wschód 3,16. zachód 14,02 
Faza: 4 dzień przed nowiem

Pogrzeby
Dziś- Śp. Magdaleny ze Skorupskich 

Turkowskiej o godz. 9,30 po nabożeń­
stwie z kościoła M. B. Bolesnej na 
Łazarzu. — Śp. Gabrieli z Robiń- 
skich Przyehodzkiej o godz. 16,30 z 
kaplicy cment. na Dębcu.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Miłostki kade­

tów“.
Teatr Polski: Dziś — „Wiosna w domu . 
Teatr Nowy: Dziś — „Profesja pani War­

ren“.

Komunikat meteorologiczny
W całej niemal Polsce było po połud­

niu dość pogodnie, jedynie na wybrzeżu i 
miejscami na południu kraju notowano 
zachmurzenie duże, a, na Śląsku Cieszyń­
skim padał deszcz. Temperatura o godz. 
14 wynosiła: 14 st. w Kaliszu, 13 st. w 
Zbąszyniu, 12 st. w Warszawie, 11 st. w 
Poznaniu, 10 st. w Wilnie, 9 st. we Lwo­
wie, 8 st. w Cieszynie, 7 st. w Gdyni, a 
6 st. w Zakopanem.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 7 bm.: Po miejscami chmur­
nym ranku pogoda naogół słoneczna i 
dość ciepła przy słabych lub umiarkowa­
nych wiatrach południowo-wschodnich. — 
Na południowym zachodzie kraju możliwy 
deszcz.

Pogrzeb śp. prof. Wójcika
Wczoraj po południu o godzinie 16 

z kaplicy pogrzebowej wojskowego 
szpitala okręgowego odbył się pogrzeb 
śp. dra Kazimierza Józefa Wójcika. 
W pogrzebie wziął udział Senat Aka­
demicki in corpore. Przed gmachem 
Collegium Minus nastąpiło pożegnanie 
Zmarłego. Imieniem Senatu Akade­
mickiego przemawiał prorektor U. P. 
prof. dr Jonscher, im. Wydziału Mate­
matyczno - Przyrodniczego prof. dr 
Smulikowski, imieniem uczniów i asy­
stentów dr Gołąb.

Następnie, prowadzony przez dusz­
pasterza akademickiego U. P. ks. pra­
łata laczaka w asyście ks. proboszcza 
Lewandowskiego, kondukt udał się na 
star/ cmentarz św. Wojciecha, gdzie 
nastąpił ostatni żałobny obrządek, (kl)

śmiertelny wypadek 
marynarza

W Pucku przy manipulowaniu bro­
nią poniósł śmierć starszy marynarz 
wojskowy St. Wiedliński. Przywołany 
ekarz stwierdził śmierć. Zwłoki tra­

gicznie zmarłego marynarza przewie­
ziono do kostnicy, (p)

Wypadek w porcie
P,rzX wyładunku worków z rvżen 

ze statku angielskiego „Marion "Mól 
przy Nabrzeżu Indyjskim uderzo 

winri°Sta? głow? ciężkim hakiem oc 
Kam sta?icu robotnik portowy Jai 
Kamrowski. Robotnik odniósł ciężkii
5° 8,(p71 zostal

Pogrzeb na morzu
ski“ Ln 1 a- (PAT ) Ze s tatku „Pula 
Pnturtr,? yn^ce8° do portów Ameryk E*”iowte\ nadeszła wiadomość . 
sława \^złonka załogi 30-letniego Cze
znaMowari0n^- Wobec tego’ statel 
zdała rxH łnSlę -na Bełnym Atlantyki 
do morza brzegow> zwłoki opuszczona

v. Za chiehem
wiemtevlUń- (PĄT)’ z teren 
ków r ^iego odjeżdża wielu i
Belgii •na • r°boty d0 FlD-ran •’ Codziennie przez punl 
kudzii^ M>słowicach wyjeżi ^dziesięciu robotników. Od s
wieSm vnia ^emigrowało z r 

lunskiego z górą 1000 osób.
Nawałnica zburzyła mi

S7n7urto AleKre. (PAT), 
ca^ t Buenos Aires, że wielka n 
brow; ze?.zła nad miastem Ar 
wszZIm-1 ,Santa Fć’ burząc

Podniosła uroczystość
Jak już donieśliśmy w ostatnim 

wydaniu wieczornym, odbyła się 
wczoraj w świetlicy kinoteatru „Słoń­
ce“ podniosła uroczystość uczczenia 
zasług prezesa Izby Przemysłowo- 
Handlowej p. Stefana Kałamajskiego 
z okazji 25-lecia jego samodzielnej 
pracy gospodarczej.

Prezes Kałamajski przedstawił 
w obszernym przemówieniu prze­
bieg swej działalności zawodowej i 
społecznej w minionym 25-leciu. -Prze­
mówienie to, obfitując© w szereg 
wspomnień osobistych o pozornie 
drobnych nieraz szczegółach życio­
wych, stanowiło znakomitą ilustrację 
zmagań młodego kupiectwa polskiego 
z przemożną konkurencją niemiecką i 
żydowską za czasów niewoli i rzuciło 
sporo światła na nieprzeciętne zdol­
ności organizacyjne, energię, rzutkość 
i przedsiębiorczość jubilata, które 
przejawiły się nie tylko w dziedzinie 
handlu, ale również przemysłu.

W trakcie swego przemówienia 
złożył jubilat podziękowania swej 
sędziwej matce, jak również małżon­
ce zaznaczając, że one były mu za­
wsze pobudką w pracy.

Omawiając działalność koncernu 
swych przedsiębiorstw przedstawił 
prezes Kałamajski, w jakim zakresie 
jego zakłady świadczyły na rzecz pań­
stwa, miasta i społeczeństwa. I tak 
samemu miastu Poznaniowi wpłacił 
prezes Kałamajski w okresie dzie­
sięciolecia przeszło 2 miliony złotych. 
Kończąc swe przemówienie złożył ser­
deczne podziękowanie całemu społe­
czeństwu za okazaną mu życzliwość w 
ciągu 25-lecia pracy.

Jak społeczeństwo wielkopolskie 
pracę prezesa Kałamajskiego ocenia, 
tego wyrazem były liczne przemówie­
nia, jakie następnie wygłoszono.

Pierwszy zabrał głos ks. prał, dr 
Taczak, proboszcz parafii św. Marci­
na, podkreślając momenty etyczne w 
pracy jubilata. Z kolei składali ży­
czenia i wręczyli cenne upominki 
przedstawiciele przedsiębiorstw pre­
zesa Kałamajskiego: ' w imieniu cen­
trali firmy S. Kałamajski — pro­
kurent Jeske, chemicznej pralni i far- 
biarni „Barwa“ — dyr. Br. Podem­
ski, filii toruńskiej — dyr. Janusz­

Za usiłowany przemyt waluty
półtora roku więzienia i 40 tysięcy złotych grzywny

Ograniczenia dewizowe są bardzo 
niewygodne dla Żydów, to też prze­
ważnie oni stanowią armię przestęp­
czą w dziale przemytnictwa walut. Są­
dy Okręgowe w Gdyni i Poznaniu, a w 
konsekwencji także poznański Sąd A- 
pelacyjny, są zawalone sprawami de­
wizowymi, których bohaterami są 
Żydzi.

W dniu wczorajszym Sąd Apelacyj­
ny rozpatrywał m. i. odwołania: Żyda 
Harry Grunberga, skazanego przez S. 
O. w Gdyni ńa 2 tygodnie aresztu z za­
wieszeniem na 2 lata; tego Żyda Sąd 
Apel, uniewinnił. Następnie odwoła­
nie Lwa Gukiermanna, rodem z Wilna, 
studenta politechniki gdańskiej, ska­
zanego za przestępstwo dewizowe na 6 
miesięcy więzienia i 20 zł grzywny; ka­
ra została mu obniżona do jednego 
miesiąca aresztu z zawieszeniem na 2 
lata i 20 zł grzywny.

Były to dwie drobne rybki; wielo­
rybem okazał się Żyd Mejer Indih vel 
Indig, obywatel węgierski, członek 
szajki żydowskiej, trudniącej się za­
wodowo przemytem walut. Został on 
ujęty na granicy W. M. Gdańska w dn. 
13 grudnia ub. r., przy czym odebrano 
mu 21 tysięcy zł i 300 dolarów, które

Noteć wylała
Chodzież. (PAT). Na skutek na­

gromadzenia się znacznych mas wody 
w rzece Noteci zalane zostały nad­
brzeżne grunty. Najbardziej ucierpia­
ły łąki nadnoteckich gromad Morze- 
wo, Milcz i Dziembowo. Wylew No­
teci opóźni znacznie uprawę łąk i 
gruntów przyległych.

Komunikacja lotnicza 
Warszawa — Gdynia

Z dniem 4 bm. została otwarta ko­
munikacja lotnicza pomiędzy War­
szawą a Gdynią. Otwarcie linii lot­
niczej Gdynia - Warszawa umożliwia 
społeczeństwu gdyńskiemu, szczegól­

kiewicz, kina „Słońce“ — dyr. Nowo- 
miejski.

W dalszym ciągu przemawiali: 
imieniem zarządu miejskiego — tym­
czasowy prezydent Więckowski, imie­
niem Izby Przemysłowo-Handlowej — 
wiceprezes kons. Niedbał, Wielkopol­
skiego Związku Chrześcijańskich 
Zrzeszeń Kupieckich — prezes Woź­
niak, Izby Rzemieślniczej — prez. Za­
krzewski.

Życzenia imieniem świata dzienni­
karskiego składali z kolei dr Ma­
rian Seyda, członek zarządu Drukar­
ni Polskiej i naczelny redaktor „Ku­
riera Poznańskiego“, oraz p. Józef Wi- 
niewicz, naczelny redaktor „Dzienni­
ka Poznańskiego“ i wiceprezes Syndy­
katu Dziennikarzy Wielkopolskich.
Z ramienia Konfraterni Kupców 
Chrześcijańskich przemawiał prez. 
K. Otmianowski, imieniem Zrzeszenia 
Kupców Chrześcijan prez. J. Borys, 
Związku Fabrykantów i Związku O- 
brony Przemysłu Polskiego — prez. 
Fr. Maciejewski.

Związek Polski złożył życzenia u- 
stami prez. dra Wł. Mieczkowskiego, 
imieniem Klubu Narodowego w Ra­
dzie Miejskiej przemawiał p. Radajew- 
ski, Stowarzyszenia Właścicieli Nie­
ruchomości prez. Małkiewicz, Ban­
ku Związek Spółek Zarobkowych i 
spółki „Teatr Polski“ — dyr. R. Pi- 
latowski, Gimnazjum Kupieckiego i 
Miejskiej Szkoły Handlowej — p. 
Borkowski, klubu „Tryton“ — p. Byt- 
nerowicz, Związku Teatrów Świetl­
nych — prezes Galuba, imieniem 
czasopiśmiennictwa kupieckiego — p. 
senior Gustowski, Związku Pracow­
ników Kupieckich — p. Błaszczyk.

Po końcowym przemówieniu byłe­
go kolegi szkolnego emeryt, dyrektora 
seminarium w Koźminie p. Dymka 
zabrał ponownie głos jubilat dzięku­
jąc w serdecznych słowach za tyle 
sympatii i uznania dla swej pracy.

Uroczystość wzwyż opisana odbyła 
się w parterowym hallu „Słońca“ 
wśród powodzi kwiecia, poczem pp. 
Kałamajścy zaprosili wszystkich do 
hallu na pierwszym piętrze, gdzie 
dzięki gościnności gospodarzy i po­
wszechnemu serdecznemu nastrojowi 
część towarzyska uroczystości miała 
przebieg bardzo ożywiony.

usiłował wywieźć z Polski. Za czyn 
ten Sąd Okręgowy w Gdyni wyrokiem 
z dnia 12 stycznia br. skazał Indiga 
na półtora roku więzienia i 40 tysięcy 
zł grzywny z zamianą w razie nieścią­
galności na więzienie, licząc 50 złotych 
za jeden dzień więzienia. Sąd Apela­
cyjny utrzymał w mocy wyrok I in­
stancji, podwyższając jedynie sposób 
przerachowania grzywny w razie nie­
ściągalności na 100 złotych za jeden 
dzień więzienia, (mz)

Kinoteatr „SŁOMCE“ Kinoteatr
Dziś w środę po raz ostatni

Przepiękny Film wiedeński

Gustaw Fröhlich 
k Sibilla Schmit z t

nie sferom gospodarczym, załatwianie 
spraw w stolicy w jednym dniu, gdyż 
odlot z Gdyni następuj© o godz. 7,30, 
przylot do Warszawy o godz. 9; odlot 
z Warszawy o godz. 15,15, przylot do 
Gdyni o godz. 16,45. W tym samym 
dniu jest połączenie z Krakowem 
(godz. 10,20), z Katowicami (godz. 16,50) 
oraz z Helsinkami i Budapesztem, (p.)

Epidemia... 
nadużyć wyborczych

Porto Alegre. (PAT). Donoszą 
z Bello Horizonte, że w stanie Minae 
Geraes trybunał wyborczy wytoczył 
procęs 20Ó0 pisarzom gminnym o nad­
użycia wyborcze.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * śp. Magdalena Turkowska. Po

długich i ciężkich cierpieniach rozstała 
się z tym światem śp.Skorupskich Turkowska, matka Jednego 
z naszych współpracowników, młodego, 
uzdolnionego poety Leonarda Turko 
skiego. Życie Jej było pasmem ofiarno­
ści i poświęcenia. Wychowała pięcioro 
dzieci, starając się mimo skromnych wa­
runków dać im staranne wychowanie i 
wykształcenie. Dla dzieci tych była L " 
cliającą i wyrozumiałą przyjaciółką, u- 
statni tom swych wierszy syn Jej dedy­
kował. Niestety, nie zobaczyła tego to­
mu, ani wiersza Jej poświęconego pt. „De­
dykacja“, gdyż w ostatnich tygodniach 
nie odzyskała już przytomności. _ Niech, 
po życiu trudnym i pełnym poświęcenia, 
odpoczywa w spokoju!

— * „Podłoże rewolucji hiszpańskiej“. 
Na temat taki mówić będzie dziś o S°dz- 
20 na zebraniu „Sokoła“-Poznań I (Śród­
mieście) p. red. Roman Fenglcr w sali

— * Lyzolem zatruł się wczoraj wie­
czorem w niewiadomych okolicznościach 
p. Stefan Grosman, mieszkający przy ul. 
Poznańskiej 44. Pogotowie przewiozło go 
po udzieleniu doraźnej pomocy do szpi­
tala miejskiego, (kl.)

— * Włamywacze w Funduszu Pracy.
Onegdaj w nocy dopuszczono się kradzie­
ży z włamaniem w biurach lokalnego Fun­
duszu Pracy, mieszczących się w hotelu 
„Polonia“ przy ul. Grunwaldzkiej 6. Łu­
pem włamywaczy stały się obligacje po­
życzek inwestycyjnej i narodowej warto­
ści nominalnej 350 zł na nazwisko Leona 
Cofty, Leona Gorgolewskiego i Edmunda 
Bednarka, (r.)

— * Zderzenie tramwaju z samocho­
dem. Wczoraj krótko przed godz. 16 zde­
rzył się na Ul. Fredry w pobliżu Teatru 
Wielkiego tramwaj linii 9 z samochodem 
ciężarowym PZ. 35 094 firmy Reinke i Wi­
śniewski w Kłecku. Auto odrzucone moc­
no pozostało na jezdni ze złamaną osią i 
rozbitymi szybami. Wóz tramwajowy ró­
wnież utracił kilka szyb. Kierowca sa­
mochodu Oskar Reinke z Kłecka i jadący 
jako pasażer górnik Piotr Krzyżanowski 
z Orzechowa "odnieśli lekkie poranienia.

(kl.)
— * Kradzieże koni, W Lubaszu, w 

powiecie czarnkowskim, skradziono nocą 
parę koni rolnikowi Józefowi Szymań­
skiemu. — W Prądzie w powiecie byd­
goskim nieznani złoczyńcy wyprowadzili 
nocą ze stajni rolnika Reinholda Galowa 
parę koni i skradli parę półszorków.

(R-r.)
— * Dwa stogi w płomieniach. W,

Graboszewie w powiecie wrzesińskim wy­
buchł nocą ogień na polach dzierżawcy 
probostwa p. Romana Proszowskiego. — 
Spłonęły stogi jeden zboża a drugi sło­
my, oraz garnitur młocarniany z elewa­
torem i motorem. Straty wynoszą 12 tys. 
złotych. (R-r.)

Z POZNAŃSKIEGO
— * LESZNO. Dmliia 20 ceetrwca ob-cbodai 

XII okineig Śpiewaczy w Lesiami» 25-leoie swego 
.petwisłiafnóa. W łymae dimiiiu odibęidizś© się aja»d 
śpiewtaoziy i uroczystości jubileuszowa.

— Na rzecz budowy nowego tooSciiola uinza- 
<łzia Koto Włiościainek pniBetd®ta>wiie.nie amator- 
śfato ,pit. „Sasibidizi“. Cteysty żyslk pirBelkaaWijie się 
kioimiit-etawi budowy.

— W awiląizkii z Tyglodmiieim Pol. Zw. Zaich. 
odbyła sic publiczna maWifiestwcja na irynlku w 
Lesznie. Do eelwamiych pinzeimówiił p. jwofesor 
Szcaygfawsfci o Pomorzu, jego diziied a.ąli i. zma- 
ozenOu. Na stopnic w pochodzie udano islię do gaili 
„Swkiola“, gdizie przemawiał rms Kola Leszno 
p. prof. Śizipunetr. Wieczorem otdbyla1 Się w auM 
gilmn.. aim. Komeńskiiwgo uiloićzysba wieozoimica 
z oibfiityim pinoigiramiem. P. prof. MaChinilbowskS 
omówił dziejowe znaczemie Pomloiraa. P. prof. 
Szpumar recytował w dialekcie ¡kasizuibslkiim 
fragment poematu, poety fkaisauibskibeigo Der­
do wskieigo. (lis)

— * ŚMIGIEL. W środę 7 bm. odbędzie się 
j'ainmiaTtk ma1 kieiniiie, bydło, kozy i dirób. Spęd) świfl 
z powodu izairaiziy wzbroniony.

— * WRZEŚNIA, W miejscowej farze za­
warty został śltuib pomiędzy sędzia Bolesławem 
Zaraiyisłowisikim z Katowic a p. Stefania Steis- 
nówna z Wrześni. Mlodia pairę pobłogosławił ks. 
proboszcz Zamysłowi:ki z Otoiroiwa. (r-r)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— ‘ KALISZ. (Skutki nieostrożności). 

Ludwika Ursz.ulak, 1. 19, zam. w kol. Sta­
rachowice manipulując przy browningu 
brata, pociągnęła za cyngiel nie wiedząc, 
że w lufie znajduje eię Lula. Kula ugo­
dziła Ludwikę Urszulak w brzuch. W sta­
nie ciężkim przewieziono ją do szpitala 
w Kaliszu.

— * KOŁO. (Licytacja placów). 12 hm. 
w osadzie Sompolno pow. kolskiego odbę­
dzie się licytacja placów budowlanych od 
300 do 2500 zł, którą przeprowadza zarząd 
gminy Sompolno.

— * SŁUPCA. (Nowa placówka). Dn. 2 
bm. zegarmistrz p. Sujkowski z Zagórowa 
założył w Słupcy przy ul. Poznańskiej, u 
p. Wieczorkiewiczowej, skład zegarmi­
strzowski. Jest to pierwsza firma chrze­
ścijańska na tut. terenie, która winna być 
popieraną przez miejscową i pozamieisco- 
wą ludność polską.

najbiedniejszych. Kwestarzami byli czh 
kowie To w. gimn. „Sokół“. Zbiórka pr: 
niosła ogółem 53,60 zł. Zaznaczyć nałe 
iż miejscowi Żydzi bardzo niechętnie < 
nosili się do zbierających składki.



Książki dla bezrobotnych
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych odbyła się w świetlicy centrali 
T. C. L. skromna, a piękna uroczystość
— poświęcenie książek przeznaczonych 
dla bezrobotnych. Otrzymało je T. C. 
L. od komitetu pomocy bezrobotnym 
w liczbie 1125 tomów. Książki nabyto 
według doboru i spisów, opracowanych 
w T. C. L. Rozdzielone zostaną pomię­
dzy kilkunastu bibliotekami poznań­
skimi z tym, że bezrobotni będą mogli 
zupełnie bezpłatnie z księgozbiorów 
tych bibliotek korzystać. Dotychczas 
bezrobotni mogli pożyczać książki bez 
opłaty tylko z biblioteki im. Kraszew­
skiego. Obecnie liczba bibliotek T. C. 
L., wypożyczających książki bezrobot­
nym bezpłatnie wzrosła do 14. W za­
mian za to księgozbiory tych bibliotek 
zostały pomnożone darem komitetu

omoćy bezrobotnym. Biblioteka T.
. L. w Naramowicach otrzymała 50 

tomów, w Świerczewie — 150, w Krzy- 
żownikach — 120, w Sołaczu - Urbano­
wie — 200, na Dębcu — 50, na Jeżycach
— 50, na Wildzie — 65, w Głównej — 
80, w Osiedlu Warszawskim — 40, im. 
Kraszewskiego — 150, przy Centrali — 
25, w Osiedlu ul. Ostroroga — 50, na 
Starym Mieście — 70 i na Św. Łazarzu
— 25.

T. C. L. przeprowadziło też specjal­
ny kurs dla bibliotekarek, wybranych 
ze środowisk, które mają wielu bezro­
botnych. Młode te biblioteki pomagać 
będą w pracy bibliotecznej, a jedno­
cześnie ich zadaniem jest oddziaływa­
nie w swym środowisku i przyciąga­
nie bezrobotnych do bibliotek.

Na uroczystości poświęcenia, jaka 
się wczoraj odbyła, obecne były nowo- 
przeszkolone bibliotekarki. Przybyli 
też przedstawiciele władz z wicewoj. 
Walickim i tymcz, prez. Więckowskim 
na czele, oraz liczni działacze oświato­
wi. Zebranych powitał ks. dyr. K. Mi- 
lik, podnosząc w swym przemówieniu, 
że oprócz strawy dla ciała musimy pa­
miętać o strawie duchowej i dbać o do­
starczenie jej bezrobotnym, narażonym 
bardziej niż ludzie mający pracę 
na różne szkodliwe wpływy. Po krót­
kim przemówieniu, poświęcenia ksią­
żek dokonał ks. Kozłowski, dyrektor 
Kat. Szkoły Społecznej. Na zakończe­
nie zabrał głos tymcz. prez. E. Więc­
kowski z uznaniem podnosząc wyniki 
pracy T. C. L.

Po zakończeniu uroczystości Za­
rząd T. C. L. podejmował nowe biblio­
tekarki skromnym podwieczorkiem. 
_________ ___________________(tk)

Czytajcie i abonujcie
„ilustrację Polską"!

Strona I Kurier Poznański, środa, 7 kwietnia 1937  Turner Í5Ü

Z obchodu jubileuszowego firmy St. Kałamajski w Poznaniu. (Do artykułu 
na str. 3.).

Wielki proces o nadużycia
Sprawa o oszustwa przy dostawach podkładów kolejowych
Warszawa. (Tel. wł.). Przed Są­

dem Okręgowym rozpoczął się wielki 
proces o nadużycia przy dostawach 
podkładów kolejowych dla Minister­
stwa Komunikacji. Jest to jeden z 
największych procesów o korupcję. 
Śledztwo w tej sprawie trwało kilka 
lat; w tym czasie zmarł jeden z głów­
nych bohaterów afery Józef Glaser, a 
dochodzenie przeciwko niemu umorzo­
no.

Na ławie oskarżonych zasiadło 22 
obwinionych. Część z nich to dyrek- 
torzy i współpracownicy firmy Polsko- 
Belgijskiego Towarzystwa dla Impre­
gnacji Drzewa, drugą grupę oskarżo­
nych stanowią urzędnicy i funkcjona­
riusze kolejowi, którzy stali na usłu­
gach spółki i umożliwiali nadużycia.

Akt oskarżenia opisuje szczegóło­
wo całą aferę. Wykazuje on, że w o- 
kresie 1926-1933 r. skarb państwa, po­
niósł strat na 8 milionów złotych.

Przewodniczy rozprawie prezes są­
du Posękiewicz. Oskarżenie popiera 
dwóch prokuratorów. Prokuratoria 
Generalna wnosi za pośrednictwem 
dwóch swoich radców powództwo cy­
wilne przeciwko dyrektorom Hoppe-

nowi, Jacobiniemu i innym na sumę 
7.641.340 zł.

Ławę obrońców zajmuje 23 adwo­
katów z głośnymi adwokatami war­
szawskimi Niedzielskim i Szurlejem 
na czele, (w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowe“ wyświetla film pt. 

„Dzisiejsze czasy“. Charlie Chaplin zaj­
muje w świecie filmowym osobne zupeł­
nie miejsce. Jako reżyser, scenarzysta i 
aktor jednocześnie, daje w swych filmach 
dzieła o specyficznej, a sharmonizowanej 
konstrukcji. Miesza się w nich pierwia­
stek humoru z tragicznością, groteskowy 
komizm z głęboką myślą społeczną. „Dzi­
siejsze czasy“ mają mocne piętno ostrej, 
szyderczej satyry. Satyra to chwilami 
może zbyt przejaskrawiona, ale w sumie 
film daje dobre wrażenie artystyczne. Ja­
ko dzieło filmowe ma swą niezaprzeczo­
ną wartość. W nadprogramie — film na­
ukowy. (ver)

Kino „Corso“ wyświetla film amery­
kański pt. „Ostatni sygnał“. Treścią fil­
mu jest dramatyczna historia miłości dwu 
braci do jednej młodej kobiety. W film 
wpleciono wiele pięknych zdjęć lotni­
czych. W nadprogramie amerykański 
dramat kryminalny pt. „Podwójne mor­
derstwo“ („Mężczyźni w niebezpiecznym

wieku“) i Williamem Waven, Mary A- 
stor, Dickie Moore, Ginger Rogers i An- 
dv Devine. (Sza.)

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla film a- 
merykański pt. „W. L. 6 nie wylądował“. 
Dramat lotniczy, zrobiony solidnie, repre­
zentujący godnie wysoki standard prze­
ciętnego amerykańskiego filmu ekspor­
towego. Wśród aktorów na pierwszy plan 
«zvsnwaia się: Jammes Cagney, june Tre-

6IEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 6 kwietnia 1937

Dewizy:

Belgia
trans.
88,85

sprzed.
89,03

kup.
88,67

Berlin —,— 212.78 211,94
Gdańsk 100,— 100,20 99,80
Amsterdam 288,45 289,17 287,73

Kopenhaga > 115,74 115,16
Londyn 25,87 25,94 25,80
Nowy Jork czek 5,26/4 5,27 % 5,25
Nowy Jork kabel 5,26 5/8i 5,27 7/8 5,25 5/8
Oslo 129,95 130,28 129,62
Paryż 24,32 24,38 24,26
Praga 18,40 18,45 18,35
Sztokholm

120,20
133,68 133,02

Zurych 120,50 119,90
Wiedeń —,— 99,20 98,80
Mediolan 27,85 27,95 27,75
Helsinki 9 11,46 11,40

Obligacje i papiery wartościowe:
3% uożyczka inwestycyjna I em. 65,15 

serie 84,00
5% pożyczka inwestycyjna II em. 64,10 

serie 82,00
5% pożyczka konwersyjna 55,25
5% potyczka kolejowa 54,00
6% pożyczka dolarowa 55,00

kupon 1.54
4% pożyczka prem. dolarowa 45,00
7% pożyczka stabilizacyjna 368,00

kupon 83,52
4% pot. konsol 53,25—53,50—52,25—52,00 

dwa ostat. w drobn. 52,00—51,50—51,63
4K% P. Z. K. seria L. 48,63
4%% P. Z. K. seria K. 47,25
4K% Ziemskie seria 5 53,00—52,75—53,25

Tendencja dla pożyczek mocniejsza, 
dla listów mocna.

Waluty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89.03 88,60
Dolary amerykańskie 5,27 5,24 K
Dolary kanadyjskie 5,27 5,24^
Folreny holenderskie 289,17 287,45
Franki francuskie 24,38 24,24
Franki szwajcarskie 120,50 119,70
Funty angielskie 25,94 25,78
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 16,20 15.50
Korony duńskie 115,74 114,90
Korony norweskie 130,28 129,30
Korony szwedzkie 133,68 132,70
Liry włoskie 24,20 23,50
Marki fińskie 11,46 11.00
Marki niemieckie 123,— 120,—
Marki niem. srebrne 130,— 127,—
Szylingi austriackie 97,00 96,00

Akcje w złotych:
Bank Polski 101,00-100,50-101,00
Cukier 30,50
Lilpop 13,50—13,40
Norhlin 63,00
Ostrowiec 28,75
Starachowice 32,75

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze ełowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo, 
i, w, ł a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 ełów, w tom

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. « 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do gods. 11,10, w soboty i dni przedówia- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Sprzedani
wydzierżawię wille, ogród mia­
sto powiatowe. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 86131

Skład
papieru dobrze prosperujący, 
ruchliwej ulicy sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 88 840

Kawiarnia
w centrum, dobrze położona na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 88 774

13. S7UKA MIESZK. 23. ROZMAITE 28. SZUKA POSADY

Trzypoko j owego
słonecznego wygoda-m’ niżsee pię­
tro. okolica świętokrzyska, pew­
ny płatnik. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 88 305

Suknie
komplety, płaszcze wykonuje ta­
nio Mikołajczak. Ratajczaka 33. 

zdr 88 8198

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Młodszy
pomocnik krawiecki szuka poęjro 
za skromnym wynaigroitoęiua» 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 89 134

Spólnika
gotówka 5—6 tysięcy do dobrze 
prosperującego przedsiębiorstwa 
przemysłowego poszukuje. Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 88 884

Wiosenno - letnie
materiały męskie

Bielskie
w najlepszych 
gatunkach, w 
najmodniejszych 
kolorach dese­

niach poleca 
tanio

Władysław Złotogórski,
Poznań. Kramarska 19/20. piętro 
hurt-detal. 700 deseni na skła- 
dzie. Pr 25 091-8.8175

Pi
P.

Skład
■apieru, tytoni. Oferty Kurier 
oznański zdg 88 925

Cebuli
większa ilość. gatunek prima — 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 88 939

Prywatna SZKOŁA POWSZECHNA
przy

GIMNAZJUM im. A. MICKIEWICZA
w Poznania

podaje do wiadomości, że przyjmuje na nowy 
rok szkolny zgłoszenia chłopców i dziewcząt 
do wszystkich klas szkoły powszechnej

codziennie i to pomiędzy godziną 10 a 13, 
w kancelarii gimnazjum im. Mickiewicza, 

ulica Marszałka Focha nr. 92 Telefon 70-10 i 74-62
ng 4i 136 Tamże przyjmuje się wpisy do
Gimnazjum Męskiego im. Mickiewicza 
i Gimnazjum Żeńskiego im. J. Słowackiego

a) Służba domowa

Sierota
uczciwa dobrymi świadectwami 
poszukuje posługi. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 88 846

Starsza
. ucaciwa, spokojna z samodizLel- 

nym gotowaniem, dobrze poleco­
na, szuka posady od 16. Oferty 
Ku ner Poznański zdg 88 9C9

Gosposia
rutynowana, inteligentna, prayi- 
mie posadę do jednej lub dwóch 
osób, starszych państwa, lub 
emeryta, miejscowość obojętna.

. Łaskawe oferty Kurier Poznań- ski zdg 88 738
Służąca

sumienna poszukuje posady do 
starszego państwa jednej — lub 

i dwie osoby. Łaskawe zgłoszenia
[ Kuner Poznański zdgx88 771

b)Inni

Szukam
nauki krawiectwa damskiego na 
t lub 3 lata. (Oferty Kurier Po- znański zdg 88 218

Krawcowa
długoletnia praktyka szwalniach 
eoezuk»» posady poza domem. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 89 020

Kasjerka - ekspedientka
szuka posady do składu rteznw 
■kiego łiub pieczywa. Zg/osw»» 
Kurier Poznański zdig 8"

Fryzjerski
■pomocnik ¡młodszy, poszukuj* 
sady. Kołodziej. Opalenica. Oo?S 
dowanie I. -—-

Cukiernik
samodzielny z kartą, poszukuje posady. Miejscow 
obojętna. Oferty Kurier i0ZŁ 

zdg 8 892 —.
Posady

przedsiębiorstwie handlowy®, . 
przemysłowym poszukuje siuu 
prawa lub podczas Targów. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 87 348

„Dwie Joasie“
Polska najzabawniejsza ko®

Jadwgia Smosarssa
Kinoteatr

„Sfinks*.
 zdg 87 712

„Kapelusz“
modnie przefasonowany 
żony zastapi nowy. Tanie 
lusze na składzie. Polska j, 

z/g « 563twómia Kapeluszy 
nia 2 podwórze.

P norinlnin na m'es’ąc kwiecień 1937 roku za oba wydania razem w PoznaniurlZCOpiaia W ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
------  " domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10. kwartalnie zł 12.30. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia przy końcu tekstu
, , ,---------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr * Drzed3C?2,/lub pi.*teb 100 gr. na 6tronie

°d l-?aIJ!°7e8r0 milimetra. Ogłoszenia skomplikowane*»™» wiadomościami potocznemi 200 gr Ógjoszenta do_ wydania porannego przyjmujemy dn 2m miejsca 20% nad-
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczo-n»»^i a tSJW, w nagłych wypadkachteczne do godz. 10 45. wieksze dłużej w^ług SSŁi ’’liS“ "M* dni preedświa-
w tem 5 naglówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25i gr Iklżńe rtTu?® głoszenia .najwyżej) 100 «16» 
zestawem a wysokością ogłoszenia. non/J? £Zii*.’.2e dą'«ze słowo 15 gr. Za różnice mie^r 

matryc, wydawnictwo nie odpowiada.W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ceŁoereninmł , ,C' wydawnictwo nie odpowiada.
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 j 40.72 ateriai Poświęcony danej uroczystości 

P. K. O. Poznań nr. 200-149.
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